
•nie w tey  co- wyżsi nad niemi istocie/ Przykładaiy się do tego, i aż 
nadto maiy ci przypadkowy 'stanu, zwierzchności, urodzenia, f bo­
gactw przywiley.

Fałszywie chciwość, lub ,pod łość  pokory sobie nazwisko przy­
właszcza gdyż z skażonych źrzodeł pochodzi. Prawdziwa z sprawie­
dliwego siebie poznania wzrasta.

Im  się bardziey każdy nad soby zastanawia, tym  więcey od 
innych niepostrzeżone zdrożności znayduie, w cnotach lub wiado­
mościach, które posiada, zna więc wiele uszedł, ale im;więcey po- 
stępuie, widzi iak wiele ięszcze ma drogi przed soby. Im bardziey 
przystępuiemy do m ety , tym się odlegleyszy znayduie, i musiem 
nakoniec czynić hołd pokorze, iż do mety doiść przechodzi to spo -̂ 
sobność naszy. Zdarzyło się to , wyroczniy uznanemu za naym ędr- 
szego .Sokratesowi, gdy w tym rzeczywistość wyroku uznał, iż się 
osydził nayszczerszym w Wyznaniu swoięy niedoskonałości, c

Ale można i w  cnocie miarę przebrać.: Tak czyniy nadto po­
korni, którzy przesadzamy złym o sobie rozumieniu. Chwalebna 
skrom ność,' ale godna nagany, gdy granice przechodzyc, zasklepia 
dowcip i czyni przymioty nieużytecznemi. Nadane sy nietylko nam, 
ale i tym , których ku oświeceniu wieść mogy. Przezwyciężyć w ow 
czas wstręt należy, i zapomniawszy o tym , iż sławy gardziem, nie- 
gardzić pożytkiem , który z nas bydź może.

Wracaiyc się więc do tego, co było ninieyszych uwag powo­
dem , mieymy to za istotne praw idło, iż co zysk czyni, co dumę 
wznosi, co upodla um ysł, nie iest pokory; a prawdziwa z dobrego 
i siebie i rzeczy poznania wzrasta, i w ten czas tym iest szacowniey- 
szy, ile że cnotę przymila, a przeto i posiadacza w dzierżeniu utwier- 

• dza, i zapatruiycyęh się ku sobie garnie.
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